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KURYER LITEW SKI
W W iln ie  w  P ią te k  d n ia  28  L ip c a  v . s. 1822 ro k u .

W i a d o m o ś c i  i t  r  a  j o w  b .

D on ieś liśm y już (N . 84) o p ub liczn e in  posie­
dzen iu  1 o w a rz y  s tw a  B ib liyn eg o  Rossyyskiego, od­
p ra w  ionem  d. 26 t .  m .; k ła d z ie m y  te ra z  m owę 
JO. X ię c ia  P rezydenta  T o w a rz y s tw a , k tó rą  u ro ­
c z y s ty  ten  obchód zagaił:

,, Z dan ie  s p ra w y  K o m ite tu  Rossyyskiego T o ­
w a rz y s tw a  B ib liynego  z ro k u  1820, w ydane zo ­
sta ło  ty lk o  dla w iadom ości pow szeclm ey g o r liw y c h  
o D z ie ło  B ib li jn e ;  ale n ie  m ogło  bydź prżeczyfca- 
nem na Powszechnem  Zgrom adzen iu  , jak  z Wy­
c z a j nie. Zgrom adzen ia  tego w  ro k it  p rzesz łym  
n ie  by ło , d la  zbiegu ro z m a ity c h  okoliczności, k tó ­
re  od tego s t r z y  m ały, i d la  oddalenia się z P e te rs ­
burga  osób, nay w ięcey się p rzyk ład a ją cych  do D zie- 
ta  B ib liynego . A le  samo dzie ło  T ow a rzys tw a  po­
s tępow ało  sw o im  porządkiem , podług dob ro tliw ego  
urządzenia  i sk ie row an ia , W szystko s p ra w u ją c e j 
O pa trznośc i Pańskieyd*

„  O rzeczyw is tośc i tego : źe D d e ło  B ib liy n e  
w  Rossy 1 postępow ało w  ro k u  Zeszłym  i  dotąd 
postępu je  bez za trzym a n ia : że się S łow o Boże w 
o jc z y ź n ie  naszey rozm naża, zaleca g o r liw ie  i  p r z y j ­
m uje  ochoczo, dosta tecznym  s łuży  dowodem  Spra ­
w a  K o m ite tu  T o w a rz y s tw a  B ib liynego  R ossyyskie­
go z ro k u  18-21, d la zdania k tó re y  zg ro m a dz iliśm y  
Sli  przed obliczem  i uwagą wasza,, M ość i -
w i I ano w ie. U jr z y c ie  ze sp ra w y te  w, nie  bez za­
d z iw ie n ia , 1 ku  w y ch w a le n iu  im ie n ia  Pańskiego, 
w  B ożkiem  te in  dziele, ja k  są jaw ne jego pow o­
dzenia , 1 ja k  w z ro s t ich  s to p n io w y  co rok  oz na* 
m tonow any  jest p ra w icą  N a jw yższego , porusza ją ­
cą to  dzie ło , w zm acn ia jącą  i  wspomagającą. Z e ­
sz ły  ro k  s ta ł się godnym  u w ag i, n ie  tnie O l a l ic z ­
by  rozesłanych w  P aństw ie  e xe m o ia rzy  x ią g  
P ism a Świętego, jako dla .dokonania  w ie lk ic h  Fu 
tem u  srodkow , ukazanie się n o w e j g o r liw o ś c i dó 
dzie ła  b ib liy n e g o  \w  oddziała* h T o w a rz y s tw a , o b ­
ran ia  wszędzie n ow ych , d z ie ln ie js z y c h . środ ko w, 
ku  w ezw an iu  spóh iczęstn ików  . n iosących; o f ia ry  
1 nabyw a jących  x ię g i S łow a Bożego. D o p ro w a ­
dzenie do końca p rzek ładu  na nasz o /c z y s ty  jczy k 
Rossy у з к і, Nowego T ę ś tą m e iitń  i H .aherza, i p rze d ­
s ięw zię te  ś rod k i n a d zw ycza jn e  do opa trzen ia  te - 
m i, t  a i; da w  no pożąda n e tn i x ięg am i , m iło śn ikó w  
Słowa Bożego 1 szuka jących  jego, samo przez sie, 
test w ypadkiem ,! s ta n o w ią cym  epoke w  dzie jach 
Rossyyskiego T o w a rz y s tw a  B ib liynego .^

P i zed iięw z ię ta  i dokonana w ro k u  zeszłym  
przez trzech  cz łonków  tego T o w a rz y s tw a  podróż 
d la odw iedzenia  i  o b e jrze n ia  p o ło w y  p ra w ie  je^o 
o ddz ia łów  w  Rossy i, posłużyła  w  w ie lu  rzeczach 
do dziefn ieyszego zasilenia postępów  ogólnego 
dzie ła . 0 0
... ^S ło w e n i: można pow iedzieć : cel T o  w a rz y , 
s tw a  b ib liy n e g o p C z y ta n ie  S łow a Bożego, u trw a la  
się w  kocha ie r oycżyzn ie  naszey: staje sie g n m -  

em w ycho w an ia  m łodz i: w o jo w n ic y  szukają go z 
ządzą m d  z w y c z a jn ą  i znaydu ja  w  ń ie y  zadosyc 
u czym e m e, po w ię k s z e j części, bezp ła tn ie  ; w ie lu  
w  o y ia u  1 prostego stanu lu d z i p rz y jm u ją  te  x ię -  
gh jako da r n ieb ieski, i  c zy ta ją  ż w ia rą  'zb a w ie ­
n ia ; rozesłane po w szys tk ich  m ie jscach  w ezw an ie1. 
o potrzebie tego zbaw iennego czy ta n ia  , sp raw ia  
sw oy sku tek  pom iędzy w szys tk ie m i stanam i : l i ­
czba g o r liw y c h  o to  dz ie ło  pomnaża nie, a D u ch o ­
w ie ń s tw o  poda w item u  n a y  w ięcey się do tego p rz y ­

kłada. i  om iędzy n iech tześc ianam i n a w e t n ie  r z a d -1 
ko się P ^ łrz e g a ć  daje szczególn ie jsze poważenie rllą rj 
b w a n je lu  B łogos ław ieństw a, a czy ta n ie  jey  wido-N 
ezne na n ic h  w rażen ie  sp raw ia . T o w a rz y s tw o  
B ib liy n e  s to i m ocno i  n iezachw iane  na k a m ie n ili!  
samego tego Bozkiego S łowa, k tó re m u  p rzeznaczeń 
no bydz opow iadanem  ży ją c y m  n a  z ie m i, wszel­
k iem u narodow i 1 p oko len iu , i  języków  i  lu d o w i. i  
ono postępuje naprzód  i  podźw iga  sie, i  z pom y­
ślnością chód sw óy odbywa. N ie w ą tp liw e  u tego 
św iadectw em  są sum m y, m ilio n a m i już o trz y m y ­
wane przez to  T o w a rz y s tw o  i  uży te  na roznm o- 
zerue x ią g  Pisma Św iętego , a sta ty s ię c y  exem - 
p la rż y  x ią g  ty c h , d rukow ane  i  rozdaw ane p rzez 
nie , n iezupełn ie  jeazcze zadosyc c z y n ią  po trzebom  1 żądaniom . •

,, D z ie ło  B ib liy n e  n ie  może też d la  siebie n i- ' 
czego rokow ać, ty lk o  postępów  i  t r y u m fu , będąc 
bez w ą tp ien ia  dz ie łem  Pańskiem . Czystość i  p ro ­
sto ta  ce lu jego służy w  tem  za porękę , że jest ta -  
k iem  dzie łem . Sam ty lk o  n ie p rz y ja c ie l rodza ju  
ludzkiego m ógł n ie k tó ry c h  u p e w n ić , że ono jest 
p rzec i wnem , ale g łów nem  dążeniem  w  dz ia łan iach  
jego zawsze jest: ró żn ić  lu d z i i  zasiewać k ła m s tw o  
na m ieysce p ra w d y . P rz e c iw n ie  zaś T o w a rz y s tw o  
i  M iyne, ma tę  nieoszaeowaną własność, ie  w  n ie m  
jednoczą się w szys tk ie  w yzna n ia  chrześciańskie : 
bo i  ismo św ię te  jest fundam entem  każdego. T o ­
w a rz y s tw o  to  jescze, n iczem  się w ięce y  n ie  za y- 
m ując, ty lk o  jedyn ie  rozm nożen iem  pom iędzy  lu d ź ­
m i czy ta n ia  x ią g  P ism a Św iętego, rozm naża m ie ­
dzy n ie m i sarnę ty lk o  p raw dę. I  k ie d y  k ró le s tw o  
ciem ndsoi, albo Iep icy  pow iedzieć, tenże n ie p rz y ­
jac ie l lu d z i, sta ra  sie d e lik a tn e m i sporam i i  c h y ­
trz e  sp lą tanem i w y k ła d a m i zaćm ić p raw m ę; T o ­
w a rz y s tw o  B ib liy n e  , pod ług  is to tnego  p ra w id ła  
sw ych  ustaw , n ie  ro b i i  n ie  ogłasza żadnych  w y ­
k ład ów  Pism a Św iętego, podając x ię g i jego do u - 
zyc ia  bez u w a g  i  objaśnień. D la  tego praw da B o ż­
ka, w  S łow ie  P ańsk iem , w ych o d z i z rą k  tego T o ­
w a rz y s tw a  w  zupe łńey sw ey czystości. T a k  w ie c  
sam i ty lk o  n ie zna jący  S łow a  Bożego, i  p ow s ta ją cy  
p rz e c iw  m em u, mogą bydź pnseońwnikam i T o w a ­
rz y s tw a  b m liy n e g o  , k tó re  w szys tk im  podajac to  
S łowo, ja w n ie  c z y n i dz ie ło  Bozkie.

,, W s z y s tk ie  postępy dzie ła  B ib liyn e g o  w  o j ­
czyźn ie  naszey u y rż y c ie , M o ś c iw i Panow ie, z sa- 
rncgoz zdania1 sp ra w y : m nie  zaś na zam kn iec ie  te ­
go, zostaje ty lk o  p rze m ó w ić  s łow am i uw ieńczone­
go p ro roka :  ̂ B ło g o s ła w ie n i c i, k tó rz y  chow ają  ob­
ja w ie n ie  F ańsk ie , ca łem  sercem szuka ją  Go. P a n ie  
objaw ien ie  s łów  Tw oich  oświeca, da je  w y ro z u m ie ­
n ie  p rostym . Słowo Tw oje  bardzo czyste, i  s łu g a  
i  woy podoba je . P ra w d a  T w o ja , p ra w d a  wieczna.
1 zakonem  T w y m  p ra w d a  66

Po zaga jeniu  JO. X ię c i. i P re z y d e n ta , c z y ta ­
ne b y ło  zdanie s p ra w y  z ro k u  182 igo , i  w iadom ość 

uzenm T o w a rzys tw a  B ib liy n e g o  B r y ta n i i  
W ie lk ie y  i  Zagran icznego, k tó re  się o d p ra w iło  d.
1 m aja r. t .  P o ty m  ogłoszono lis tę  c z ło n kó w  K o m - 
n n te tu  T o w a rzys tw a  B ib liyn e g o  Rossyyskiego na , 
ro k  1822, jako to: P re zyd e n t M in is te r  sp raw  d u ­
ch o w n ych  u narodowego ośw ie cen ia , radca ta y n y  
X tązę  A le x a n d e r G o lię yn \ W 'ice-Prezydenci', p rze - 
n ayw ie leb n ię yszy  S e ra f im , m e tro p o lita  n ow go - 
r o d z b  s pe te rsbu rsk i, estoński i  f in la n d z k i; p rze - 
n ayw  1 e lebn ieyszy m e tro p o lita  Serap ion  , d a w n ie y  
k ijd w s k i; p rzcn ayw ie le bn ieyszy  m e tro p o lita  B a r *



la a m  , p rzenayw ie lebn ieyszy  F i la r e ty  a rcyb iskup  
m osk iew sk i i  k o ło m ie ń s k i, p rzenayw ie lebn ieyszy  
iSy+ieon, a rcyb isku p  ja ros ław sk i i  ro s to w sk i, p rze ­
n a y  w ie lebn ieyszy  ło n a , a rcyb isku p  tw e rs k i i  kazyn - 
sk i, p rzenayw ie lebn ieyszy  Jow  a rcyb isku p  ekate- 
rv n o s ła w s k i, ch e rso m k i i  ta u r y c k i , p rzenayw ie le - 
b n ie yszy  W ło d z im ie rz , b iskup k t irs k i i  biełogo- 
r o d z l i  p rzenay W ie lebnieyszy a rcyb isku p  D o s y je p  
p rze na y  w ie lebn ieyszy  G rzegorz , b iskup rew e isk i, 
w ik a ry  s. pe te rsbu rsk i, p rzenay w ie lebn ieyszy  m e­
tro p o lita  kośc io łów  rzym sko  k a to lic k ic h  w  Koasyi 
S ta n is ła w  Siestrzencewicz Bohusz, p r  zenay wiele b- 
n ie y s z y  m e tro p o lita  a te ko -u m a tsk ich  w  hossyi 
c e rk w i Jo za fa t B u łh a k , p rzenay w ie lebnieyszy Jo~ 
annes, a rcyb iskup  zam ieszka łych w Rossvi o rm ia - 
n ó w , s. pe te rsbu rsk i b iskup ewanjehęfct Z a ch a ry^  
asz S isneus, rz e c z y w is ty  radca ta y n y  H ra b ia  W i­
k to r Koczubey , W ie lk i  m is trz  d w o ru  R odiori Ko* 
szełew , jenera ł p o ru c z n ik  H ra b ia  K a ro l L iv e n , 

fcacfca ta y n y  Z a ćh d rya sz  K a rn ie je w , radca ta yny  
ttó iFon B orys  F it in g h o f f i s. pe te rsbursk i w o jenny 
jen e ra ł g ube rna to r jene ra ł p ie cho ty  H ra b ia  M i ­
c h a ł M iło ra d d w ic z , s. pe te rsbursk i guberna to r c y ­
w i ln y  r&dca ta iyny Sym on Szczerbin irt, radca ta y ­
n y  M ic l ia ł  Sperański; W ice  P rezydenc i oddz ia łów  
tow arzys tw a  tu  przebywający*, ku rsk iego  radca ta y - 
n y  A rk a d y  N ie lid o w  , ś im b irsk iego  , rz e c z y w is ty  
radca stanu M ic h a ł M a h n ic k r, w eronezkiego fa d - 

. ca ta y n y  M ik o ła y  D ubieńskr.; D y re k to ro w ie : re k ­
to r  se m i na ryu m  duchownego s. petersburskiego 
a rc łiim a n d iN ta  P o lik a rp , p e k iń s k ie j m isśyi a rem - 
- m ii nd r y t  a p io t r , probdscż kazańskiego kościo ła  ka- 
tedra lnegp  H e ra s im  P a w sk i proboszcz kościo ła  
ś Ser o insza D y m it r  M a lin o w s k i, proboszcz A le x y  
Ж ?ой>, opat M a r ig e n , kap łan  rz y m s k o -k a to lic k i 
Ktosner, pastor kościo ła  ewangelickiego s. A n n y  
R e in bo t, pastor kościo ła  ew an je lick iego  ś. x lo tra j 
F o lb n rt, pasto r kościo ła ew an je lick iego  ś. K a ta rz y ­
n y  Ja n , rz e c z y w is ty  radca stanu M ik o ła y  Z u ik o w -  
s k i , rz e c z y w is ty  radca stanu S te ła ti D zunkow - 
sk i ■ rz e c z y w is ty  radca stanu A le x a n d e r Ł a b z tn , 
rz e c z y w is ty  radca s ta ru tM ik o ła y  Fuss, radca sta- 
ń ii T im kow ski, rz e c z y w is ty  radca stanu Paw eł Go* 
ła ch ó w , radca d w o ru  R ortian  G ab lic , rz e c z y w is ty  
radca  s tanu  X ią żę  M esżcze rsk i, R zeczyw i­
s ty  radca stanu, Jakub D r u i y r i i n , radca d w o ru  
A n d rz e y  Szubert, sekre ta rz  ko łle g ia ln y  Ą n d rz e f  
J le rsze irtian ,rz e c z y w is ty  radca stanu M ateusz S zte r , 
rz e c z y w is ty  radca stanu D y m it r  RuniCz  , rad  c i  
s tanu  Jan  P ie tro w , radca ko łle g ia ln y  G rzegorz Po* 
pow, radca  ko łle g ia ln y  Jitin  Jastrebćow, s. pe te rs­
b u rs k i p o c z t-d y re k to r  rz e c z y w is ty  radca stanu 
K o n s ta n ty  B u łhakow , i  m ien i t y  m ieszczan in  pe tro * 
za w o d zk i K o rne liu sz  M ie zu je w  , Ja n  W e n n in g i 
B a z y l i  H e j nam *, Podskarb i: /afazó isszmUy sekre ta ­
rz? : rz e c z y w is ty  radca stanu B a z y li Popów , rze ­
c z y w is ty  radca stanu Alectander T u rg ie n ie w , ra d ­
ca stand P u u W  Pezarooiiis  (razem  jest d y re k to re m ); 
pom ocn icy  sekre ta rzów : radca ty tu la rn y  M ik o ła y  
Sierow , radca ty tu la rn y  K a ro l P o l} radca ty tu la rn y  
T e o d o r P ria n is z k in o w t

N i e m c y .
(z Gaz. W arsz .) Od brzegów M e n u  d n ia  i j  

lip ca . D n ia  10 b. m. zaczęły się w  p ie rw szey izb ie  
s tanów  badem kich , obrady w zględem  stosunków  
h a n d lo w ych , m ia no w ic ie  z F ra n c ją .  W y z n a c z o ­
n a  kom rnissya do zdania sp ra w y  o w nioskach  w  
te y  m ierze iz b y  depu tow anych , n ie  okazała jedna­
kow ego  sposobu m yślen ia , i jedni jey cz łonkow ie  
ra d z il i  p rzy ją ć  ta ko w e  w n io s k i, a d rudzy  b y li za
odrzucen iem . ■ .

M ieszkańcy  x ię ż tw a  Sasko Gothas kiego w y *  
zna ja  re lig iją  eW anje licką, a panujący X ią ż ę  F r y ­
d e ry k , będąc w  R zym ie  przecl k ilk ą  la ty  został 
k a to lik ie m . W y d a ł jednak d . 3 i  maja e d yk t do 
ko nsys to rzó w  w  Gotha  i A lte n b e rg J  zapew nia jąc 
u roczyśc ie  , iż  w szys tk ie  dotąd  is tn ie jące  p raw a  i  
zw ycza je  d la  w yzn a w có w  evyan je lick ich  zostaną 
n ie zm ie n n ie  zachowane.

W e  F ra n k f  orcie  ta k  w y k u p u ją  z ło to  do A n ­
g l i i ,  iż  F ry d ry c h s d o ry  p łacą  po z ł. ryńs . 10, a Na-1 
po leondorów  już w cale  nie w idać.

Podctitts u c z ty  z pow odu u roczystośc i pośw ię­

cenia kościo ła  w  Johann isbergU j dano c lile b  ż 
w ego zboża i  w in o  tegoroczne. N a 5 sta rs i ludz ie  
n ie  pam ię ta ją  ta k  wczesnego ż n iw a  i  w in o b ra n ia .

H annow er d n ia  i 5 lip ca . N iedaW no p o w ró ­
c i l i :  tu  W ie lk i  K o n iu szy  Sporken- i  K o n iu szy  D e t 
m e r it ig ,  k tó rz y  jeźd z ili do P o lsk i w  ce lu  k u p ie ­
n ia  k o n i do s ta yn i k ró lew sk ie y .

P R U S  S Y.
(z G azety I.w ow skiey.) ,Ża n a jw yższe  tri ze­

zw olen iem  K ró la  ilm c i, rz e c z y w is ty  ta y n y  radca 
skarbu i  prezes głównego zarządu d ługów  'S tand 
R other, jako szef in s ty tu tu  handlu m orskiego, ce­
lem  o żyw ien ia  kra jow ego obiegu p iem ędzy.i z m n ie j­
szenia na k ra jo w ych ^  ja rm arkach  n a p ły w u  re w e r ­
sów na d łu g i staniu, za w a rł ńa d. 1 maja r .  b. ż' 
ban kre tem  lo n d yń sk im  W  M . R ot kszyk iem  ko n ­
t r a  k t., na m ocy któ rego  na zastaw i za z łożeniem  
w  banku lon dyń sk im  rew ersu  d ługów  Stanu W' 
w a rto ś c i 2 4,5o 0,0 00 ta larów ' , k tó re  to w a rz y s tw o  
hand lu  m orskiego, po części przez za k i i  p no; posia­
dać będzie, tudzież na m ocy podobnież, na banku, 
lon dyń sk im  z łożyć się mńjącego przez N . Pana w  • 
dn iu  20 czerw ca  r . b. w ydanego g łów nego  zapisu 
d ługu 3,600,000 f. st. wydane będą o b lig a c je  _ czę­
ściowe pięć procentow e i  z roczn ym  u ina i za jącym  
funduszem  jednego p rocen tu .

B e r lin , d n ia  27 lip ca  K ró l J m ć \d a ł d 2З b. 
m . p ierw sze w ys łdchan ie  p rzyb y łe m u  tu  z P a ry ż a  
B a ro n o w i Н аупеѵа і, pos łow i i  pe łnom ocnem u m i­
n is t ro w i fra n cu zk ie m  11.

W  І. O C H Y .
(z Gaz. W arsz.) O d g ra n ic  w łosk ich  d n ia  i 3 

lip ca . O kropna  burza trw a ją c a  óo m in u t , z n i­
szczyła  d. 9 czerwca: okolice  'St. P ito  nad rzeką  
fd g lia lr ie n to  w  rozc iąg łośc i 20 m il кхѵаd ra tow s (stu 
O rad  padał kaw a łam i ważące mi 3 fu n ty . VV i- 
ćher w y rw a ł liib  o ba lił w szys tk ie  drzew a. N ie  
masz śladu zhoża. D ncby i  m ń ry  ta k  są podziu* 
raw ion ę  > ja k  ka rta czam i.

A  w g i .  1 A.
Іу  G a i. W a rs z )  L on dy  n, dnia. i 3 lip ca . S ły * 

cbać- iż lubo parlam en t u k 011 czy d. To i>. m p ia -  
ce swoje, obrady jego a to li dop ie ro  d. 3 s ie rpn ia  
m ow ą z tro n u  zam kn ię te  będą, ; 1 , • i

Znaczną ilość pszenicy posłano w ty c h  dn iach  
z L ibe rpoo l do Buenos-Ayres  i  R io  Jane iro . H a ń - 
del pod n iós ł się w’ ty m  porcie . W  ro k u  zeszły n i 
uży to  do niego 8A 36 o k rę to w  k u p ie c k ic h , nu gą- 
c y c li ogółem zabrać 892.902 beczek. C l°  c z y n iło  
przeszło 102,000 f. st. Przed 10 la ty  uży to  tam  do 
hand lu  ty lk o  4699 o k rę tó w , o b e jm u ją cych  ogóln ie 
44в л 8В beczek, a c ło  w y n io s ło  44,4o3 ł .  st.

G azety  m in is te fya ln e  tu te js z e  tw ie rd z ą , 1 z 
K r ó l  za '-radą leka rzy  zaniechał pod róży  ̂ do Szko­
c j i .  R ozm aite  jednak biegają p ó g ło rk i o n a g łe y  
Odmianie tego zam ykłti, ile  że L o rd  n a jw y ż s z y  sę­
dzia szkocki zapow iedz ia ł już urzęduvvie p rz y b y ­
cie M o n a rch y . , .

Jedna, ъ t i ite y s z y c ti gazet, piszącą o oszczę­
dności w yd a tkó w  kfajov< ych i radz i znieść n ie c z tn -  

ane 
kiew

1 śmieszne u rzędy, jako  to : w y  tęp ic ie  ló w  plus- 
robac tw a  i  szczUrów. ■/

Słychać (pisze gazeta berlińska), i  z rękop is m 
lekarza^ O m eara  jest n ie ró w n ie  obsze rn ie jszym , a 
n iż e li w yszed ł z d ru k u . W y r z u c i ł  bow iem  o b ra ­
żające w z m ia n k i o m in is tr  ich  i  w ić lu  zn ako m i­
ty  c ii ang likach, za co w z ią ł znaczne p ieniądze.

Nędza w  I r la n d y i wzm aga się ćo taz b a rd z ie j. 
Pew na panna w  L o n d y n ie  ra d z i w  pism ach pu ­
b lic z n y c h , aby każdy, k to  jest w  stanić, dał po 
szy llin g u  za siebie i  rodz inę  sw oję  na wsj-arcie  
b iednych  ir la n d czykó w r. G azety ts teysze  um iesz­
czają d ług ie  l is ty  składek, k tó rć  po wstększey czę­
śc i x ięża zebra li. T o w a rz y s tw o  tu te js z e  zebra ł6 
ogółem ioo .oóo  f. st. w  m ieście i okolicach ; w szak­
że zasiłek te n  n ie  jest jeszcze dosta tecznym . X ią -  
żę Sasko K o b u rs k i, Leopo ld , p rz y s ła ł n iedaw no ze 
W ło c h  260 f .  st. W  samem h rabs tw ie  M ayet 
i 55,oo6 lu d z i dostaje Wsparcie.

X ią d z  H ughes, w yd a w ca  podróży p rzez S jr- 
c y lią , G re c ją  i Albanią", opisał okropne  m o rd y  g re ­



k ó w  na w ysp ie  Sc i  o i  t .  d.p a dochód z przedaży 
lego  dz ie ła  p rzeznaczy ł na w sparc ie  g reków .

D n ia  io  b. m. w  Iz b ie  wryższey p rz y ję to  b il  
zbożowym a w niosek L o rd a  Lciuderda le , aby trz e ­
cie p rzeczy tan ie  jego do och m ies ięcy w s trzym a n e j 
zosta ł w iększością  kresek odrzucony. P rz y ję to  o- 
ra z  k ilk a  in n y c h  b iló w .

Nn sessyi Iz b y  n iż s z e j d. 9 b. m. doniósł Pan 
Ć ourtenąy  o um ieszczonym  W pism ach p u b liczn ych  
liśc ie , albo raczey paszkw itit> podp isanym  przez P. 
H ope , a adiressoWanym do Pana Abercrorrtbie , k lo ­
t y  n iedaw no podał w riiosek w zględem  pew nych  
W ypadków  w  S z k o e y ł do k tó ry c h  L o rd  adw oka t 
tn ia ł naicżeć: Donoszący liw a z a ł. ię n  l is t  za u b li­
żenie p rz y w ile jó w  Iz b y . Postanow iono jednom y* 
| lu ie  p rz y w o ła ć  przed k ra tk i Pana Hope i  Pana 
M_enzies, adw oka ta  w  E d y m b u rg u , k tó ry  także  i i -  
m i esc ił w  K u ry  e r ze podobny lis t  do Pana Aber- 
brombie. Ńa w riiosek M arg rab iego  L o n d o ń u e rrjr  
posiano do Pana Abercrom bie  d la  zapobieżenia n ie - 
p rz y iv tr i n ym  w ypa dko m , k tó re b y  z tego, co zasz* 
ło  m iędzy n im  a Panem Hope, pochodzić mogły$ 
lecz o /na ym io no , ze ria в d n i w y jech a ł.

D n ia  10 1>. m . M a rg ra b ia  , L o n d o ń d e rry , za­
p y ta n y  przez Pana Pi a r t le y ,  don iósł o rozpoczę­
ty c h  juz  z rządem  p o rtu g a lsk im  uk ładach, w zg lę ­
dem now ey o p ła ty  od to w a ró w  w e łn ia n y c h  an­
g ie lsk ich , k tó ra  się t ra k ta to w i w  ro k  i i  i y i  5 zaw a r­
te m u  sp rzec iw ia . Panu N olc in  dozw olono pod ad ź 
b il o popraw ie  is tn ie ją cych  p ra w  względem  ubogich, 
a potem  za ję ła  się Izba  w n iosk iem  Pana W este rn  
w zględem  g o to w ych  i  pap ie row ych  p ien iędzy: Ses- 
gya t rw a ła  do godz iny 5te y  zrana, i  w n io sek  te ri 
odrzucono. , ; , .

W c z o ra  n ie b y ło  obrad. M ów ca  Iz b y  p rz y ­
b y ł w p ra w d z ie  o godzin ie  4 te y  po po łudn iu , le(cz 
że się ty lk o  02 c z ło n k ó w  z n a jd o w a ło , o d ło ży ł ses- 
syą na dzień następu jący.

D n id  16. Donoszą z L im e r ic h , iż  s ław n y  dd- 
WÓdzca bun tovyn ików , k a p ita n  R-Ock. któ rego p ra w ­
dz iw e  nazw isko  jest H o lth e r  f i t z m o ir is ,  s ta w ił 
się sam do sądu, p rż y c fś p ió iiy  g łodem ; tu ła ł się bo­
w ie m  pd p us tych  oko licach.

XV G ib ra lta rze  zb ie ra ją  także  sk ładkę  d la bie­
dnych  ir la n d c z y k ó w . '  '

R ozm a ic i cz łon kow ie  to w a rzys tw a  assekura- 
cyyriego w  k a w ia rn i L lo y d s , nie chcą ręczyć  za 
bezpieczeństwo o k rę tu  tu re ck ieg o , k tó ry  ztąd ma 
bydź posiany z po trzebam i wojenne m i do oycz y«i 
żn y  sw ojey.

. T  U  R C І  A .
Gazeta ry z k a  Zuschaue *• zaw ie ra  następu ją­

ce szczegóły o śm ie rc i kapudana Baszy: ,, K a p u -
d a il Basza zakończy ł życ ie  w  ta k i sposób, k tó ry  
w ie lu  uważać będzie za s p ra w ie d liw ą  ka rę  nięgo- 
dż l wości, prze żeń popełn ionych . T rz y  g reck ie  s ta t­
k i  palne pod ba itde rą  a tis trya ćką  i  z pap ie ram i 
^U s tw a c k ie m i, jako s ta tk i kup ieck ie , W eszły w po ­
śród f lo ty  tu re c k ie y  pod T h y m ia n a  na C/iiós. T u r -  
by, pogrążeni w  wesołościach Ram azam i. m ało na 
g re ków  zw aża li. C i za rz u c ili k o tw ic e  b liz k o  o k rę ­
tu  adm ira lsk iego , a w  nocy  na 20 cze rw ca  zapa­
l i l i  go racam i pa lnem i, a razem  t r z y  inne  o k rę ty  
ł i  n i jo we. T rz y  osta tn ie  zo s ta ły  m ocno usztodzo- 
r ie ;4reszta  ra to w a ła  się ucieczką; ale o k rę t adm i­
ra ls k i w y le c ia ł na p o w ie trz e ; N a p ób  palonego, 
ale jeszcze p rz y  życ iu  w y rz u c iło  K apudana  Baszę 
ria  brzeg w yspy , (fhios, gdzie w  w ie lk ic h  m ęka d l  
życ ia  dokona ł O k rę ty  g re ck ie , zdaje się, że u sz ły  
•viśród powszechnego Zamieszania. D a le y  pisze 
ta ż , gazeta: w K ons tan tynopo lu  ro z ru c h y  w  osta t­
n ich  dn iach  Bam azanu doszły do bardzo w ysok ie ­
go stopnia. Z b ro y rie  pospólstwo w pada ło  g w a ł­
tem  naw e t dd tu re c k ic h  ła ź n i, i  p o ry w a ło  z n ich  
k o b ie ty  i panny. W .  W e z y r  pośp ieszył p rzebra- 
ń y . ale ta rgu  i ono Się i  p rze c iw  n iem u . Spokoy­
ność n ie p rę d z e j p rz y w ró c o n ą  została., aż S u łtan  
o g ło s ił,  iż  jeś li ro z ru c h y  m e u s ta n ą , te d y  o- 
puści K o ns tan tyn op o l i  przeniesie s to licę  swoję do 
A z y  i. G d y  się bu rzyc ie le  c i uspo ko ili, b rano ich  
ku pa m i dó w ię z ie n ia ; 84 riiłod ż ień cow  uduszono 
ńa u licach , a s ta rszych  rozb ro jono. P o rta  o t r ź j -  
ir ia ła  u rzędow e W iadomości, że zb u n to w a n y  Basza

A k r y , za ją ł Dam aszek , 1 że perSowie E rz e ru m  
zd ob y li. Pow yższe w iadom ości w y ję te  z jedney z 
gazet baw arsk ich , p o tw ie rd za  (jakeśm y już  don ie ­
ś li)  i  D ostrzegacz A u s tr ia c k i,  jednakże z .pew nem i 
m o d y fika ćya m i. W ysa d zo n y  ria p o w ie trz e  K a p u - 
dan Basza m ia ł na sw o im  okrę c ie  a d m ira ł k im  o - 
sobną izbę do zadawania m ąk, k tó re m i zmuszano 
bogatych  g re kó w  do o d k ry c ia  sw o ich  ska rbów . 
C zy też  zakład  te n  b y ł dow odem  u p rz e jm e j łag o ­
dności, k tó rą  m u pewne gazety p rzyzn aw a ły?  za­
p y tu je  jedria z gazet n ie m ie ck ich . .

(z K o rr . W a rsz .) B ukares t, d n ia  59 czerwca . 
M a m y  te ra z  n a jp e w n ie js z e  w iadom ości, £e tu rc y  
na całą z im ę  następną pozostaną u nas. D y w a n  
w y d a ł n iedaw no  rozkazy do założenia tu  magazy-. 
nów . O d  o s ta tn ie j p ocz ty  m e weszło źadrie św ie­
że w oysko; ale też i dawne n ie  us tąp iło ; na p ro ­
w in c je  zaś p rzy  bydź m ia ły  św ieże oddz ia ły . Ro­
zeszły się tu  ro zm a ite  w ieśc i po p rz y b y c iu  ta ta ra  
że S tam bu łu  w  d n iu  26 t .  m . I  ta k  m ów ią , że 
W iele n o w y c h  w dysk jest w  m arszu; i  źe bo ja ro ­
w ie  nasi zam kn ięc i zosta li do jednego k lasz to ru , 
odległego ńa godzin  12 od S tam bu łu . Z  n ie c ie r­
p liw o śc ią  oczeku jem y p o tw ie rd ze n ia  ty c h  w ażn ych  
pogłosek, k tó re  śą n ow ą  zapow iedn ią  n ieukończo - 
h y c h  u k ła dó w  p o lity c z n y c h .

N i d e r l a n d y .
(z Gaz W a rsz .) H a g a  d n ia  16 lip ca . X ią źę  

Gloucester, w ys ia d łszy  na wyspę W a lc h e rn , z w ie ­
d z ił F lessyngę , i  uda ł się do A n tw e rp ii.  O h e y rzy  
tw ie rd z e  n id e rla n d zk ie , i  ma p rz y  bydź do t u t e j ­
szego miasta.

 ̂ X ią żę  P ru s k i F ry d e ry k  p rz y b y ł onegday z 
m ałżonką  sw oją  do U tre ch tu  pod nazw isk iem  H ra ­
biego H o  gen ste in, i  u da ł się zaraz w  dalszą drogę 
do A m ste rdam u.

P rz y b y ł tu  X ią ż ę  K o n s ta n ty  C za rto rysk i.

A m e r y k a

'( z  G azety W a rszaw sk iey) B a go ta  d n ia  ig  
m aja . Jenera ł В о ііѵ аг  zaszedłszy z t y łu  pod Pas­
ta  m iędzy Q u i:o  i  P opayan  ko rp u so w i jenera ła  
h iszpańskiego M u rg e o n . p rz y m u s ił go do b itw y .  
W s p o m n io n y  jenera ł po leg ł i  w oysko  h iszpańskie  
zupe łn ie  zniesione.

C a ły  korpus genera ła  h iszpańskiego M ora le s  
k a p itu lo w a ł na począ tku  m aja, i  d. 6 tego m ies ią ­
ca 5oo ż o łn ie rz y  jego posłano na o k rę ta ch  do K u ­
ba. C hc ia ł zdobyć M a ra c a ib ć , i  ty m  końcem  w y ­
s ła ł dw a  o dd z ia ły  ko rpusu  swego , k tó re  zo s ta ły  
zniszczone. C o fiią ł się potem , lecz o 10 m il  od P a -  
d re g a i napadn ię ty  i  porażony, m us ia ł k a p itu lo w a ć .

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
, (z R ozm aitośc i L w o w s k ic h ) N astępujące o p i­

sanie, udzie lone ze źród ła , K tó rem u z pewnością 
z a w ie rz y ć  można, m ó w i o rze czy  zas ługu jące j ze 
wszech m ia r na uwagę. C z y li o d k ry c ie  w skazu je  
nam  sta rożytność dotąd  nieznaną, c z y li też oso­
b liw ość  w  n a tu rz e ; pozostanie zawsze w ażnćm  
i  in teressu jącem . Z y c z y ć b y  należało, aby dalsze 
dociekania , p rzeds ięw zię te  zosta ły  za pom ocą sto ­
sow nych  ś rod ków  i  p o trzeb n ych  do tego n a rzę ­
d z i,  aby  poczyn ione w  te y  m ie rze  dostrzeżen ia  
pow szechnie  O zna jm ione  zosta ły . E .  B .

W .  Jan C hm ie leck i, k tó re go  oyc iec  t r z y  mą 
w  dzierżawie, w ieś B ilc z ć  z p rz y s ió łk ie m  M o n a - 
sterek w  c y rk u le  c z o rtk o w s k im  , od sukcessorow  
ś. p. A dam a H rab iego  Potockiego , c zy ta jąc  w  k ro ­
n ik a c h  K irc h n e ra , jakoby  na Podolu z tiaydow ać 
się m ia ły  podziem ne loch y , m ające zw ią ze k  z p ie ­
cza ra m i k ijo w s k ie m i, u m y ś lił w  różn ych  "m ie jscach  
obsze rn e j m a ję tnośc i B ilc z a  dośw iadczać, c z y l i  
ha g ru n c ie  ty c h  dóbr o b fitu ją c y c h  w  s k a ły  i  g ła ­
zy  czystego a labastru , n ie  z n a jd u ją  się jak ie  pod­
ziem ne prze Chody lu b  p ieczary . P o V ie lo k ro tn y c h , 
bezskuteczn ie  czyn io n ych  dośw iadczen iach, z rz ą ­
d z iło  nakon iec zdarzenie, iż  dn ia  20 cze rw ca  r .  b. 
p rze jeżdżając się w ie rzch e m  po polach b ilo zeck ich , 
dos trzeg ł przez echo na w ie rz c h  z ie m i w ych o d zą ­
ce, że te  m ieysca n ie  m a ją  g ru n tu  stałego, lecz p e w ­
ne próżne u k ry c ia  w  sobie zaw ie rać  m uszą, P rz y ­
jechaw szy p rze to  do jednego nader w ie lk ie g o  na«



p o w ie rz c h n i z iem i zna jdu jącego  się a labastrow e- sposobem s tra w iw s z y  c z te ry  godz iny, i  p rzeb ieg ł- 
go g łazu, Zaczął z p ilnośc ią  uważać i  śledzić" po- szy spiesznie różne k o ry ta rz e  i  poboczne p rzecho- 
łożen ie  tego skalistego w zgó rza . W  tem  docie- d y , gdy do tego gęstość p o w ie trz a  coraz m o c n ie j 
k a n iu  zobaczył nakoniec jedno m ieysce nieco za- ich  oddech-» tam ow ała , i  ś w ia tłu  jasności u ym o w a - 
pad ie : Zsiadł ż kon ia , i  p rz y b liż y ł się do niego; tam  Łl^ b y li p rzym uszen i nazad pow róc ić . Z  te y  pod» 
zna laz ł w yd rąże n ie  w  skale zdzia łane rę k ą  lud z- ziestnuey podróży następujące p rz y n ie ś li postrze- 
ka , lecz przez dawność czasu zupe łn ie  zasypane żenią.
i  z iem ią  zarzucone, a ca ły  ten  obwód b y ł t ra w ą  Cała ta  p o d z ie m n i jask in ia  zdaje się bydź
i  chróstem  zaros ły . ; Z e rw a ł p rzeto  zawadzające po części rę ką  ludzką, a w  n ie k tó ry c h  m ieyscach 
m u  ro ś lin y , i  n ie d a re m n ie : jego bow iem  dom ysł dzie łem  n a tu ry  w  skale czystego a labastru  u tw o -  
U tw ie rd z ił się znalezieniem  g ru n tu  ziemnego, bę- rzona; zaw ie ra  w  sobie k ilk a  sal C zyli rrieyśc  ob» 
dącego w  jednem , szczególniey m ieyscu, w  g łę b i szernych, k tó ry c h  ściany i  sk lep ien ia  są z czy» 
ska ły  a labaśtrow ey; począ ł w ięc  W łasnemi rękom a stego al,ibasTtrb y  a p rzy  w id o ku  ś w ia tła  Spraw ują 
bez żadnych narzędzi odrzucać ziem ię, lecż z m o r- nayp ię kń ie ysży  i ń iy p rż y je in n ie y s z y  sku tek ; z te» 
d ow an y  m usia ł nakohiecszaniechać te y  p racy! N a - m i sa lam i są różne k rę te  żW iązk i, i  m nćzłW  » w ie k -  
z a ju trz  p rzyb ra w szy  sobie* do pomocy k i lk u  ludzi* szych i  m n ieysżych , o bsze rn ie jszych  i  węższych 
opa trzonych  w  ry d le  i  m ó ty k i, w z ią ł się żywo-do k o ry ta rz y ,  pd k tó ry c h  gdzie n iegdzie pojazdem i  
dafszey sw ey ro b o ty ,’ jed na k ie  d la  z b y t m a łęy  Cia- k o ń m i prze jeżdżać można* W  pew dey skale zną- 
Śniny w yku teg o  w  skale o tw o ru , n ie  używ ano r y .  le ź li jedno m ieysce dość obszerne, o któreś i mnie» 
d la  i  m o ty k i ,  ty lk o  leżąc m ożna b y ło  garśc iam i mają, że za ku chn ią  s łużyć m usiało, pon iew aż Ш  , 
w y s y p y w a ć  i podawać ziem ię- Po nader tru d n e m  głazach a labastrow ych  jeden na d ru  im  położo- 
i  1ś ikodn iow em  us iłow an iu , g dy  ludz ie  do te y  ró - .nych , dos trzeg li-w ęg le  i  szczą tk i.d rzew e k  trześn io»  
b o ty  u życ i, jeden za d ru g im  W ciaśninę tego o- w jc h ,  k tó re  się n igdzie  w  te y  o k o lic y  n ie  znaydu.. 
tw o ru  pojedynczo leźć m u s ie li, aż do ostatniego ją ; także nadybau w  n ie k tó ry c h  m ieyscach po k u -  
p u n k tu  . i tam  naw skróś skalę w y d rą ż a li, ra p - ry ta rź a c h  i  w  salach, gdzie żadney n ie  ma po- 
to w n y m  w y z ie w e m  zam kniętego p o w ie trz a  ta k - sadzki, ty lk o  czysta  z iem ia  ub ita , m nó z tw o  g łó w  
dalece zosta li d o tkn ię c i, że p o tra c iw szy  zm ysły* tru p ic h , i kości z c ia ł lu d zk ich , k tó re  ró w n ie  ja k  
w  m dłościach n i  z iem ię popadali. Postrzeg łszy węgle i  d rze w ka -na  k u c h n i Za piervs zem dotkrnę-. 
to  Pan C hm ielecki, tia  w o ln ieyszćm  p o w ie trz u  n ic -  c iem  rozsypa ły  się; p rócz tego zna leź li jeden p ie- 
co oddalony, p rz y b ie g ł na tychm ias t, i  każdego zo« n iądz  s reb rn y  n a ksz ta łt g rz y w ie ń k i rossyyskiey-, • 
sobna z te y  g łęb i w yc ią g n ą ł, a lubo sani troch ę  d - na k tó ry m  w yobrażenie  osoby i  napis: H a d ria n u s , 
s łab ion y  , jednak szczę ś liw ie , chociaż Z w ie lk ą  Z w ie lk ą  trudnośc ią  w y c z y ta ć  m ożna by ło ; nako- 
tru d n o śc ią , do życ ia  ich  p rz y w r ó c i ł  G d y  już te - n ieć po n ie k tó ry c h  m ieyscach n a t r a f i l i  na g lin ia ne  
go dn ia  żaden się .n ie  chc ia ł odw ażyć na spuszczę- naczyn ia  n a ksz ta łt m isek lu b  ceb rzyków  i  kagań- 
n ie  sie w  g łąb te y  jask in i, p rze to  dop iero  dnia na- ców , k tó re  n ie ty k a ln ie  na m ieyscu  pozosta ły . 'Pak 
stępującego uda ł się ła n  C hm ie lecki z p isarzem  i  te d y  o b e jrza w szy  tę  p rzes trzeń  podziem ną, podo- 
ekonom em  m ieyscow ym , p rz y b ra w s z y  sobie k i lk u  b hym  co p ie rw ic y  sposobem, na w ie rz c h  się po- 
odw ażn ieyszyoh w ieśn ia ków , opa trzonych  w  sza- dostaw ali, gdzie nadzw yczayna  bladość na ic h tW a - 
ble i  p isso le ły, tudziFż w  zapas św ia t ła  i  pocho- rzach  z p rz y c z y n y  gęstości p o w ie trz a  ta k  bardzo ich  
dnie, na to  m ieysce, w  celu uskuteczn ien ia  swego odm ien iła , iż  za ledw ie  się poznać m og li, 
zam ia ru . T a m  w szczą ł się pom iędzy n im i spór T e n  ogó łow y opis podaje W .  Jan C hniie lec -
d łu g i o p ie rw szeństw o  śptiW czepia się do nowego k i  ku  pow szech ne j w iadom ośc i, zapraszając c ie - 
o tw o ru  te y  jaek i n ł  N ie  m ając dosyć odw ag i, n ie - k a w y c li n a tu ry  badaczów; ażeby do B ilc z a  w  c y r -  
chcac narażać się na n iebezpieczeństw o* jeden, ku le  czo rtko w sk im  p rzybydź, i  daiszem śledzeniom 
d rug iem u usteoow a ł p raw a  p ierw szeństw  a; tla resz- ty c h  p ieczar in te re s u ją c y c h  zająć się ra c z y li , a w  
cie Wystąpił Jan C h m ie le ck i, a u zb ro iw s z y  się W podróżach o fia ru je  się każdemu i  w  każdym  czasie 
szablę i  "p is to le ty , tudz ież  w z ią w s z y  z sobą zapa- na p rzew odn ika .
le n ą  pochodnią  i  w szys tk ie  narzędzia do z rob ien ia  K ie d y , przez kogo, i  w  ja k im  zam iarze te
o»nia potrzebne, u jąw szy się za kon iec sznura u - podziem ne gm achy sw óy w z ię ły  początek, jest 
m yś ln ie  na to  p rzyg o to w an eg o , k tó rego  długość py tan iem  * które^ chyba ty lk o  g łębocy badacze 
trz v s ta  sążni w y n o s iła *  na raczkach  w sun ą ł się ta k  dz ie jów  oyczys tych , ja k  i  sąsiedzkich na rodow  
p ie rw s z y  °do tego o tw o ru , n a jm n ie y  dziesięć ło k -  odgadnąć zdoła ją , 
c i w  skale w ykutego* k tó ry m  zw o lna  coraz g łę - . - — 1----------j
b ie v  na dó ł spuszczając się, p rz y b y ł nakonieć dość Podczas deszczu w  zeszły p ią te k  w ieczo rem  by»
głęboko do jednego m ieysoa n aksz ta łt .sali z alaba- ła w  W arszaw ie  ta k  w ie lk a  powodź ha spad/astóści 
s tru  w yku teg o , k tó rego  obszerność i  wysokość w  krakow skiego  przedm ieścia oko ło  Z y g m u n ta ,  iz  sta» 
ksz ta łc ie  ow a lnym  zachw yca jący  w id o k  prżedsta- ra  p rzekupka nosząca w  koszyku  oba rzank i, będąc 
w ia ła  T a m  troch ę  odpocząw szy, p rz y w o ła ł do n ieco podchm ieloną, pędem w od y  została obaloną, a 
siebie p isarza, ekonom a i sześciu lu d z i, k tó ry c h  jey  to w a r śpiesząc na M a rie n s ta d  s ta ł się past w  a 
zaręczając, iż  żadnego n ie  m a niebezpieczeństwa* ch łopcow . U tra c iła  te d y  ca ły  sw óy m agazyn, lecz 
za ledw ie  n a m ó w ił do zstąp ien ia  za n im . C l Wszy- pew ny rów n ie ż  dobrego h um oru  jegomość, ro z c z iilo -  
scy w stinąw szy się podobnym* co ich  p rzyw ódca* n y  ty m  p rzypadk iem  o fia ro w a ł jey ty le , iżb y  m o- 
sposobem, ośm ie leni jego odwagą, w y ru s z y li razem  g ła  znow u założyć Całodzienny handel, z w a ru n -  
na zw iedzen ie  ty c h  podziem nych locho w . T a k ie -  k iem * iż  dopiero po zachodzie słońca od tąd  będzie 
d y , trz y m a ją c  się zawsze w z ię te y  ro z tro p n ie  d la  się m ogła  podchm ie lać.
ostrożności l in k i,  p rz e b y li wdeiką liczbę  ro z m a ity c h  W  pew ney t ra k ty e rń i w  W a rs z a w ie  n iedaw no
w ię kszych  i  m n ie js z y c h  k o ry ta rz y , ściśle zsobąpo^ gość żądał pó iK u te lk i czerwonego w in a  i  w ó d y , g dy  
łączo nych , a postępując coraz da ley w  ró żn ych  ch c ia ł dow ina  dolew ać w ody , now o p rzy  jęta służąca, 
k ie ru n k a c h , p rze kon a li"s ię , że ta  jask in ia  tw o rz y -  pełna u p rze jm o śc i rżecZe: „n ie c h  pan już do w in a  
ła  obszerna salę a labastrow ą, cu dow nym  p ra w ie  n ie dolew a w ody , bo nasz jegomość dziś ra n iu le iik o  
sposobem w y k u tą , W ściany i  sk lep ien ia  z tegoż już  w  każdą b u te lkę  dosyć w od y  n a la ł/6 N ie  je- 
śamego m a te rya łu  opatrzoną. Szkoda ty lk o ,  źe n ie dem 2 c z y te ln ik ó w 1 pow ie, i i  to  jes t daw na anek- 
b y l i  w  stanie g ru n to w n ie  je y  poznania, i  dociecza- dola, p rzecież z n o w u  rzeczyw iśc ie  w yda rzoną  zo-
n ia , c z y li n ie  ma zw ią z k u  z inne  m i jak ie rm  p iecza- sta ła . ______
ra m i; pon iew aż lin k a , 5oo sążni d ługości m ająca, i  . , . . v
na różne strony rozc iągn iona  dalsze ich  k ru k i K u rs  w ile ń s k i na ąssygnaty od dn ia  2b lip ca
w s trz y m a ła , a bez l in k i  n ie  m og li się daley pusz- ru b e l s reb rn y  3 rmble kop. 79. cze rw o n y  zło* 
ezać bez narażenia  się na oczy w is te  n iebezpieczeń- t y  n o w y  ru b li 11 kop.G 7, s ta ry  ru b li 11 kop. 43, im - 
s tw o  zb łądzenia  vy ty c h  k rę ty c h  gm ąchacłi. T y m  p e ry a ł ru b li  3G skop. Go.

W o ln o  drukow ać F , N . G o la ń e ii C zł.K om .C enz . —  w W iln ie  -w D ru k a rn i R e d a kc j i.



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 90.

FPdno, dnia  28 lipca Roku  1822 v. s.

O b w ie s z c z e n ie .
1 Od M iń s k ie y  S ka rbow ey Iz b y  ogłasza się osobom z n a jd u ją c y m  się w  n iźey ' p o ło ż o n e j ta b d l i  o 

m a jących  dla n ich  się w ydać N a jw y ż e j  przeznaczonych penssyy 1 że dla jaw ien ia  się w  celu ic h  odebrarnas 
lu b  d la p rzysy ła n ia  w  ty m  ce lu  p ra w n ie  um ocow anych, na m ocy U kazów  Rządzącego Senatu i 3 tib ra  
1781, 24 ju lt i  178З i 25 m aja  1806 ro k u , naznacza się te rm in  jeden ro k , licząc  od te ra źn ie jszeg o  m ie ­
siąca  lip c a ^ p o  jego u p ły n ie n iu , pensye n ie jaw iących  się do ich  odebran ia  będą podane do w ym azan ia .

G u be rsk i K a z tiłc z e y  M ic h a ł B ru je w icz .
Z a  S e kre ta rza  / ro to k u lis ta  Józef K o re c k i.

| Р а Ь е Й а  pensyom erow , u łożona w  M iń s k ie j Skarbowey izb ie , ile  kom u pos >czególn ie, i  zą ja k i czas II-  
czy  s,ę w  n ieop łac ie  naznaczoney pod ług  rozporządzenia  N a y m iło śc iw ie y  nadaney pensyi.

Ѵепьуа ro czna

| N a zw iska  pens ion ie row  i  za ja k i czas naznaczone p e n s je , lż e n ia 5 ^nazna"

) i czona.

I ła  sie je y ! D la  ja k ie y  
l ic z y  w  I prz j-^czyny 
n iee g ła& ie . j l ic z y  się w  

'u ie o p la c ie .

Pod jaką da' 
tą  daw an ie  
p e n s y ik b ń - ! 
c z y  się.

1815 do 

do 182З

w rześn ia  1811 do

1 K tó r z y  zo s ta w a li w  w o js k a c h .
N a leżący do o pub likow an ia , Leyb-gw  a rd y i s iem ienow skie - 

go pó łku  p o d o łc e r  H e ras im  H o lo w a ł. Od lg o  s ty c z ­
n ia  1812 r .  do lg o  s tyczn ia  182З r  -

Ż o łn ie rze  pó ł ko  w:
4ogo jeg iersk iego Leon  P ię tro  w  od ig o  s tyczn ia  
; 1820 ro k u
43go Jew siey S tach ow icz  od ig o  s tyczn ia  1815 
I ro k u  -- -  -  _ .

M u szka tie rsk ich . 
iM urom skiego, M ic h a ł S in ic in  od ig o  
I 182З ro k u
G abrye l A fa n a s ijc w  od ig o  s tyczn ia  i8 jo  do 182З ro k u  - 
M oh ile tysk iego  Jan K o ż e w ic z  od ig o  s tyczn ia  1812 do 

1820 ro k u  - w  .  .
R os łow sk iego  M ic h a ł M ak  czyn  c z y li M am cz is  od ig o  m a­

ja  1810 do 182З ro k u  - - - - - -
A n to n i M a k o w s k i od ig o  s tyczn ia  i8 i4  do 182З ro k u  - 
W ite b s k ie g o , M ik ita  K a r lin k a  od ig o  m aja i 8 i 4 do 182З 

ro k u  - - -  t _
Jaków  B aszurka  od ig o  s tyczn ia  з8.15 do 182З ro k u  
N iżgo rodzk iego , L e o n tij Bom ba od ig o  s tyczn ia  1815 do 

1820 ro k u  - -  -  .  .  .
M oh ilęw sk iego  g ranadye rsk iego  Saw wą H r ih o r je w  od ig o  

s tyczn ia  181 o do 1820 ro k u  - - - - - -
P o lsko-u łańskiego  Jó ze f W a s ilje w  od 25 lip c a  i 8 i 5 do 

182З ro k u  - - - - - - - -
^ y leS ° dynebursk1ego garn izonow ego b a ta lionu  S te fan  Ja­

w o ró w  od 2 igo k w ie tn ia  1813 ro k u  do 182З 
L itew sk ieg o  u łańskiego pó łku  to w a rz y s z  Jaków  P io tro w ­

sk i od ig o  s tyczn ia  1818, do 182З ro k u  -

w ogóle
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G ubersk i Kaznaczey M ic h a ł B ru jew ncz.
Z a  se k re ta rza  P ro to k u lis ta  Jóse i K o re c k i.  
S to łan a cze lm k  B uy no w ski.

L i c y t a c y  a.
1. O d L itew sko  G rodzieńskiego G nbe rn ia lne - 

go R ząd u  og łasza  się ) i i  d la  u zyskan ia  n a - 
le ln y c h  do skarbu od żyd a  Heszela Kacenelepau- 
serca, za n iedostaw ien ie  p o d łu g  k o n tra k tu  do kom - 
m isso rya tu  sukna , p ie n ię d z y  a43 i  z\ 46^ Лор., w  
tu teysżey G u b e rn ii w  m ieście B rześc iu  opisanego  
i  ocenionego rub . 1767 &op. 7* a s s y g n d o m  po - 
ręczn ika  je g o  tam t^yszego zyd a  H irs z k i G insber- 
g a  naznaczony z pub licznego  ta rg u  na  p rze d a ź .d o  
ku p ien ia  którego w zyw a ją  się życzący, k tó rz y  m a- 
j ą  się ja w ić  d la  ta rg ó w  na te rm in y  26 z 27 d/zza 
następnego 'jb ra  do B rzesk iey  M ie s k ie y  P o lic y i, a 
71 a Dzecż ostateczny do tego R ząd u  za t r z y  m ie ­
siące od d a ty  w y d ru k o w a n ia T któ re  p ó źn ie y  n a ­
s tą p i w  Sanktpetersburskich lub  M oskiew skich  g a ­
zetach* L ip c a  24 drcza 1822 r .

E x p e d y to r  K o li es k i  S ekre ta rz  K ru po w icz ,

1. P iń ska  Dworzańska Opieka po ze jśc iu  
x  tego św ia ta  J tV , F ranciszka Poniatowskiego  
b. Sędziego grodzk iego  pow ia tu  pińskiego i  ka ­
w alera  orderu ś, S tan is ław a, majętność jego  S ta* 
p Dzikawicze w pińskim powiecie lezącą, po na-

s ta łe j w  dn iu  i 3 a p ry la  reku te raźn ie jszego  
re z o lu c ji, w  swoje zaw iadyw an ie , z powodu me-  
zn a jd o w a n ia  się b liskich sukcessorow zeszłego 
Sędziego Poniatowskiego p rz y ją w s z y , ЙР. W o j­
ciecha Cseazcykę, tu te jszego pow ia iu  obywatela  
za adm in is tra to ra  przeznaczy ła . J9 /a objęcia
zatym  powyższego m ajątku S tarych D e ikow icz , 
пбу n a tu ra ln i i  n a jb liż s i sukcessęrowie rzeczone­
go Franciszka Poniatowskiego z prawnem i do­
wodam i do p iń s k ie j D w o rza ń sk ie j Opieki ja k  
n a jry c h le j p rz y b y li, przez n in ie jszą  awizacyą, 
zaw iadam ia się. D a t 1822 roku miesiąca j u l i i  
22 dnia. M arsza łek P o w ia tu  p ińskiego Józe f 
T w a rd o w sk i.

O g ł o s z e n i e .
1. O d  w o jsko w e j k a n c e lla ry i w o jska  doń* 

skiego ogłasza się: iz  prócz uczynionych dawniey  
dwóch wezwań do wzięcia w dzierżawę s tacyy  
pocz tow ych , zn a jd u ją cych  się na wszystkich  
trak tach  woyska dońskiego postanow iono: na no*



W6 U n c . e w f w a i  życzących, k tó rym  zostawione  
będą k o rz y ś c i, w  oddz ie len iu  d la  poczt dosta tecz­
n y  ilo ś c i s ia n o ię c i, a na osnowie ukazu я8 я  
roku  3 ,  s ie rpn ia , o trz y m a ją  z g ó ry  na p o c z ą t­
kowe zaprow adzenie  tego u trz y m a n ia  p ien iądze , 
do p o ło w y  summy p o d ra d o w e y , na osobne , m k -
c y e  rube l za rube l, me l i c z ą c  procentu  za  c a ły

czas te rm in o w y  *  l * * ,  życzą cy , Je ie h b y  się
m U e  z n a le ź li,  d la  n a h i j t e y  u rn o u y  s ta w d i U f  
do te y  k a n c e lla ry i,  g d z ie  im  ob jaw ione będą na 
U ty te  k o n d y c j e  , z  e w ,k e ja m i m eulegającem i 
ż a d n e j niepewności, na  te rm in y : ts z y  styczn ia

t o ,  s g i  s tyczn ia  17 g o , a i l  la t t& °  \S °  РГ ІУ~ 
s i ł  ego 182З  roku .

i  M a t:sy fu n d u s z ó w  i  intcressow JO , A ię -
in ic z k i  J tn c i' s u f d n i i  R a d z iw i ł łó w n y  J p r a l n y  
P ro k u ra to r  a w iz u je : ie  J » ' .  J n ia  m utka , O n u fry  
syn Józ f a  i  M odesta  có rk i K u w lic z c w e , m im o  
L ie ta c y ą  roku , 73 S j u l i i  4 na T . jb u n a U  G łów nym  
L ite w s k im  p rz y z n a n ą ,  i  tegoż ązasu zwrocohe  
w szys tk ie  p a p ie ry  tye tące  się zm ysloney  o. o ,ooo  
ta la ró w  do skarbu R a d z iw iltp w s k .e g o  preten  t 
i e  ń d y m u ta m i z a k t za k łó c iw szy  p i-nm e masse, 
S d y p rz y p a d ł a k to ra t w  Sądzie Kom m issyi d n a  
20 j u l i i  ro k u  idącego ,8 2 0 , naprzód  przez p le ­
n ip o te n ta  W J P . K onstan tego  D ąb ro w sk ieg o  ad,wo- 
k a ta  Sądu G łów nego  s ta ną w szy , za ząd ah  z w ło f i ,  
po u ch y le n iu  k tó rz y , n a z a ju trz  d m ą  27 uporm e  
odchodząc Od Sądu d a l i  się kondem nować, a p o ­
n iew aż o rg a n iz a c y a  Sądu Kom m issy i w  p a ra g ra ­
f ie  4o w sprawach tum m aryynych. p o jtd n e y k o n -  
dem nacie, za d ru g im  p r z y p a d n ie m y  ostateczne 
w y ro k i fe ro w a ć  za leca, p rze to  P ro k u ra to r massy 
te go ż  d n ia  3 7 ' j u l i i  roku  , 8 * 2  za pozw aw szy
skZndem now anych p rze d  f m ie  ł>ąd A m m issyi do 
w y ro k u  ostatecznego, i  fo k o  po m eos iad ły  h j e ­
d n ą  kop ią  pozw u  do d rz w i sądowych p rz y b ić , 
d ru g ą  staw ającem u p le n ip o te n tow i podać oczew i-  
sto w  ręce za lec iw szy, o ta k o w im  zopozwĄmu  
w  skutek 3 7 p a ra g ra fu  o rg a n iz a c j i ,  p rzez Gazetę 
za w ia d a m ia . M ic h a ł Z a le s k i P ro k u ra to r  massy.

T akow ą  a w iz a c ją  R e d a k c ja  G aze ty  K u ry e -  
ra  L ite w sk ie g o  mocna je s t d ruk iem  o g l c Jan  
P e te rs tn  c z ł o n e k  kom m issyi R a d u w iłło w s k ie y .

O  ś w i  a d c z e h i e ,

i .  E ic t r p t  ośw iadczen ia  z x ią g  M i g i -  
s tra tu  m ińsk iego, w  dacie p o n iż e j w y ra ż o n e j za  
p isanego , w  roku  dop .o ro  id ą cym  ,8 я *  m iesiąca  
j u l i i  je d y n a ite g o  d n ia , pod p ieczęcią u rzędow ą  
tegoż M a g is t r a tu , stron ie  p o trz e b u ją c e j je s t

w y d a ń .  . . . .  . , .
R o k u  1822 m iesiąca ju t u  t r z e m y  d n ia ,

u rzędz ie  Jego IM P E R A T O R S K IE Y  M o śc i 
M a g is t ra tu  m ias ta  M iń s k a , O św iadczen ie  im ie ­
niem. S tarozakonney S zeyny S p rincow ey L ty b o -  
W ty  o b y w a te lk i m iasta  M iń s k a , przec iw ko  S ta ro ­
zakonney B a s i Jcs ie lnw ey M is k in o w e y , za p im je  
się  z następnego pow odu: iz  co za lca  d e ld to rk a , 
m ając na sw óy w łasny  m u row a ny  dom, w  mieście  
M iń s k u  n a  u lic y  K oydanow sk iey  s y tu o w a n y , z są­
du g łó w n e g o  m ińskiego a go  departam entu, w  ro -  
*m  te ra ź n ie js z y m  1822 ja y u a r y i  26  dn ia  pod  
JV. г ? 4  o swobodności one go  ocenionego w  ru ­
b lach  assygnącyynych  д ,^ 4 о św iadectwo w y d a ­
ne, k tó re  p r z y  osobney p le n ip o te n c ji,  w  lym ze  
ro k u  /8 2 2  ja n u a r y i  27  d w a  w  M a g is tra c ie  m iń ­
skim  p rz y z n a m y  w ru c z y U  ohza lney B a s i Jo sie - 
lo w e r  M isk in ow e y  d la  z a lo g u  na  w zięcie  ro d ra -  
l iu  d la  d os ta w k i do  m agazynow y różnych  zapa ­

sów zbożow ych ,* lecz k ied y  ta z  ebhcitna B a s ia  
Jo sie Io w  a M is k m o w a  n iem a jąca  z a d n ty  o s ia d ło -  
śc i, a z tego  w zg lędu  za  s tra ty  z a le ty , w  ty m  
przedm iocie  w y n ik n ą ć  mogące^ odpow iedn ią  n ie  
je s t ;  p rze to  w y d a n ą  o b ia łn e y  p le n ip o te n c ją  w y ­
żey d a tą  w znuen ioną  za lca  d t la io rk a  co fa , <2 nie­
chybnie, i  za  n ic  znaczącą mieć chce, tu d z ie ż  o z w ró t  
oney , o ra z  o e llin u n a tę  w  porządku  p ra w n y m  
c z y n ić  nie zaniedba, i  ażeby na m ocy te y  p le n i­
p o te n c ji,  a p rz y  n im  ukazać się m ogącym  ś w ia ­
dectw ie, na kamienicę ża llą c e y  w y d a n y m , n ik t  
n ie  w a ż y ł się z o b ia ln ą  wchodzi,ć w  żadne urno-  
w y , pod nieważnością onych , d la  zaw ia do m ie n ia  
w szys tk ich  w  Gazecie K u rye ra  Ł  tew skiego, d la  
opub likow an ia  trz y k ro tn e g o , zamieścić p os ta na w ia . 
Takow e ośw iadczenie ja k o  p roszony podpisuje, . 
M ic h a ł D ow nc irow icz  A d w o k a t Subsel. M iń sk .e h .

O  m ożności pom ieszczen i^  tsg o  m an ifestu  
uj G atsc ie  p ośw iad czyw szy  zgodz iłem  z p ro to -  
kulent potocznym . A dam  M ahanow izz I  sai z .

P  o  z  e w .  ,

2. W e d l e  U k a z u  J e g o  I M P  E R  A I O R S K I E  Y  
M o ś c i  S a m o w ł a d n ą * : e g o  C a ł ą  R o s s y ą  e tc .  e t c .  e t c .

U r o d i o n y m  M i c h a ł o w i  R o m e r o w i  b.. M a r s z a ł ­

k o w i  G a b e r .  i  k a w a l e r o w i ,  . M i c h a ł o w i  A b r a m o w i ­
c z o w i  b .  M a r s z a ł k o w i  W i U ń .  i  K a w a l e r o w i ,  o r a z  
D a n i e l o w i  B u c z y ń s k i e m u  b .  P r e z y d e n t o w i  1 P o d k o r n .  
Z a w i i .  o p i e k u n o m  n i e l e t n i c h  s u k c a s s j r o w  z e s z ł e g o  
ś .  p .  K a z i m i e r z a  S u U s t r o w s k i e g o  G u b e r n a t o r a  m i ń ­
s k i e g o  i  s a m y m  z e  m a ł o l e t n i m  s u k c e s s o r o m , J ó z e ­
f o w i  W a w r z c c k i z m u  G e n e r a ł o w i  b .  w o y s k  p c ł . ,  B r y ­

g i d z i e  m a t c e  C h o r ą ż y n i e , A n t o n i e m u  s y n o w i  C h o ­

r ą ż y  c o w i  w i t e p s k t m  H ł a s k o m ,  E w i e  P e U e r z a m -  
b o w e y  W o j e w o d z i n i e  i u f l a n t ,  z d o k ł a d e m  o p i e k i  i  
p l e n i p o t e n t o w i  j e r  S z a m b c l  K l o t t o w i ,  D o m i n i k o w i  
В и і о ^ з к і е т и  R o t m i s t r z o w i  Z a w i ł y  J a n o m  Ś m i g i e l ­

s k i e m u  b . P i s a r z o w i  Z i e m ' .  Z a w i t 1 a d e u z z b w i  
G ł ę b o c k i e m u  R e g e n t o w i  s t a r o d u b o w s k i e m u ,  l u b  j e g o  
s u k c e s s o r o m ,  J e r z e m u  b. P r e z y d e n t o w i  G r o d z . ,  1 
W i n c e n t e m u  S ę d z i e m u  Z i e m .  u r z ę d n i k o m  b r a d a w -  
s k i m  S a l r n o n o w i c z o m , B a r b a r z e  B i ę k k o w i c z o w e y  
i n n i e  z e s z ł e g o  L u c y d a  C h o r ą ż y n i e  w o y a k  p o l s k i c h  
z  d o k ł a d e m  o p i e k i ,  A n t o n i n i e  W a l t ę r o w e y  1 o p i e c e  
s u k c e s s o r o m  S z y m o n a  B e y n a r a  c o  d o  a r e s z t u  n a  
f u n d u s z  B e r n a t o w i  c z o w e y , a  P V ,i k t o r y i  B e r n a t o w i ­

c z  w * Y  d e b i t o r a ,  A l o i z e m u  C y w i ń s k i e m u  S ę d z i e m u  
G r a n i c z ,  h r a s ł a w s i i e m u  w z g l ę d e m  a r e s z t u , a  s t a r o  
і а к  > n n t m  D a w i d o w i  K u s i e U u n c e o m ,  o f a z  П  u l j o w i  
i L  Ы е  M a i r t ę w i a o m , K a r o l i n i e  K a n i i e n s k i e y  b .  1 1-  
s a r b w e r  Z i c m - Z a w i l  z  d o k ł a d e m  o p i e k i ,  w z g l ę d e m  
a r  s i t u  n a  o s o b ę  i  m a j ą t e k  O  w s i e j  a  w  K r .  t o n a c h  
i  s a m e m u  O w s i e j o w i  W u l j o w i c z o w i ,  J ó z e f o w i  T a n - 
k i e w i c z o w i , J ó z e f o w i  T y s z c e  u t r z y m u j ą c y m  z b i e g ł y c h  
p o d d a n y c h ,  . F r y d e r y k o w i  i  A d o l f o w i  ó a t u r g u s o m  
l u t  h  s u k c e s s o r o m ,  F e l i c j a n o w i  B o h d a n o w i c z o w i  

l u b  1 e o  s u k c e s s o r o m ,  A n n i e  z  H V o r a t y n s k i c h  K r a -  
, w  s k i e r  i  R ó ż y  z  K a i ń s k i c h  K a r o l i  n o w e /  z d o k ł a ­

d a m  o p i e k i ,  I g n a c e m u  S ą g a y l e  R o t m i s t r z o w i  w i t e p ;  
s k i e m t l  J ó z e f o w i  C u l e w i c z o w i  R e g e n t o w i  D m m i e r i .  
T a d e u s z o w i  M o r d a s s o w i .  K o m o r ,  o t z m i a m k i e m u ,  
o r a z  d y s p a r t y m e n t e m  J ł V .  M u r  s z a l k a  i  t u  W i l k a ?  
m i r s k i e g o  w  r o k u  1819 p r z e z n a c z o n y m  n o  e p ł o t k ę  
r e k r u t a  d o  m a j ę t n o ś c i  O w i ł  a  m i a n o w i c i e :  f. ł  o d u -  
s i a c i a  P l a t e r o w e j  i  o p i e k u n o m  z a  a u s z  r u b l i  
a s s r g n o c r y n y c h  2» , P  o t u c h o w i  z O l s e t y ,  I i e r r n a r f i -  
s z e k  i  P o w U r p n i  z a  d u s z  i 5 r u b l i  a s s y . g r w c y y o f c h
S-  K o s k o m  z  S t a s z l u n i s z e k  i  S w i ę t o r z e c z a  z a  d u s z  
6  ' r u b l i . o s s r g n o c y y n y c h  u h ,  K r z y w k o w s k i r n  z  d o -  
k ł a d e m  o p i e k u n ó w  z  l P i j e / г к  z a  d u s z  6  r u b l i  a s -  
s r i , n a c r y n y c h  24, K o ś c i o ł k o w s i i m  z  1 u l e p i a  z a d u s i  
6 r u b h  a s s y  g n ą c y  y n y c h  =4 , S z p a k ó w  s k i e m u  z  O r l -  
s z e k  z a  d u , z  4 r u b l i  a s s y  g n ą c y y n y c h i b ,  R  d c i )  n -  
s k i m  z  J a s a n  z a  d u s z  *  r u b l i  a s s y g n b c y y n y c h  lb ,  
W i n c e n t e m u  Ł u k a s z e w i c z o w i  z  b u d r e j e k  
4 r u b l i  a s s y g r a c y y n y c h  16, М о г у к о Л і е в ш  z  L e g a  
z a d a s z  5 r u b l i  a s s y g n a c y y n y c h  12, P i e t r z k i  w c z o -  
w e v  z  W a w d y  z  d o k ł a d e m  o p i e k u n ó w  z a  d u . -  
r u b l i  a s s y g n a c y y n y c h  8, T u r o m  z  T o p o l a  z a d u -  
s i ę  1 r u b l i  a s s y g n a c y y n y c h  i , . i  d a l s z y m  w s z y s - . w
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debitorom do massy Urodzonego M a rs z a łk a  B ie i- z p rocen tam i na rzecz massy rekognosJow ania  i  są- 
kow icza na leżnym , oraz pre tensorvm  i  u trz y m u ją -  dzenia. i  Mo na Urodź. Józefie P ank iew iczu  u trz y -  
cym  debitorow  osoby i  m a ją tk i, nakoniec zb ieg łych  m u jącym  zbiegłego poddanego jako  ju ż  u lt irn a rn ie  
poddanych pozew z aresztem p rzed  Sąd T a x u to r-  skonw inkow anym , p o d łu g  dekretu  g rodzkiego b ru ­
ska E jcd yw izo rsk i w dobrąch K o zaczy tn ie  w  p o - sławskiego w  ro ku  1819 m arca  29 zapadłego , e x -  
wiecie b rasław skim  leżących) od d n ia  1 augusta t r a d y c j i  poddanego K ozaczy ш  kie go An ton ie  gó  
expediow ać się m a ją c y , w skutek nakazów  U goż Z ien k ie w icza  z sy nem Janem  i  dalszem i dz iećm i, 
Sądu z in s ta n c ji Urodzonego W in cen te go : B ie li ko • z dobytkiem  oraz m a ją tk iem  i  ru b li sr. 5oo wska- 
w icza  b. M a rc z a łk a p o w ia tu  hrabiowskiego kaw a le- zan ia . Podobnież na  U rodź. Józefie Tyszce sta­
ra  o rderu  ś. A n n y  ig ie y  klassy w yn ies iony, m ie - tu ic y i i  ix t r a d y c y i poddanego B a rtło m ie ja  M as  u l- 
n ią c  i  do dowodow p rz y  spraw ie  z łożyć się m a ją - skiego z ca łą  sU m ienistością , m a ją tk iem , o raz do- 
cych re fe ru ją c  się, m ianow ic ie  1 sąd cenią ru b li bytk iem , a  za przechow  i  d n i robocze k a ry  l  boni- 
arebrnych  180 hep. 20-§ z szóstym procentem  od j ik a c y i  sądzenia. ib to  U rcd z . S ą iu rgusow i e x b a -  
roku  1810 8bra  1 z pocztowym  dochodem na do- d ycy i obli go w F ra n c iszka  B itU ko w icza  i  za mego 
brach zeszłego s. p . K a d m ie "z a  Su liśtrow skisgo L e o n a rd a , ja k o  zaspokojonych i  pokw itow anych  
przedtym  M a rsza łka  G ubern ii L i t . d i7ile ń . p ó ź n ie j o raz o ехрепза p raw ne . 1Ы0 na  U rcdz. JJohda- 
G ubem atora  m ińskiego za ukazem R ządow ym  w ro - now iczu & x tra d ycy i B la nk ie tów  F ranc iszka  B ie li­
ku  1821 j u l i i  4 sub N . i 486 i" z m a ją tku  ża l U- ho w ic za cnemu pow ierzony ch i  w  p rzyp a d ku  z a g i-  
kowicza zyskanych i  2do sądzenia  5 00 czer. z ł 0.0 m tr.ua no n ich  skry p tow  o b lig a c y jn y c h , a kas sowa- 
rzecz massy na Urodź. Jenera le № a u r  żackim , ■ n ią  1 zm kczem nien ia , o raz  k a r i  cxpensow w&ka- 
d łu g  in le rbyzyynego  zapisu na fo lw a rk  O w iU , w ro- .. i jm o  z U rodź. A nno  z W o rc tyńsk ich  K r a ­
ku  1807 a p r ila  10 d n ia  wydanego 1 p rz y  znam  go sow.j/,ą i  R óżą z K a ń s k ic h  K a ro lin o w ą , rozebran ia
1 е х іг и й у с у і n iektó rych  za trzym anych  p i p  . rou  e c m nkow  o ru b li srebrny ch 100 czyn iących  się,
na tsnźe fo lw a rk  s łużących 1 ic h ie  v igo r#  opisu 1 u lo tn ie n ia  Ł c łc tg o  od p re te n s ji onych  18 vo na
w całości n iepowróconych', Ъйо rekognakow u  n a  'U rodź. C ielew iczu sądzenia na rzecz massy p rze -
na rzecz massy za dekretem w roku  1819 j u l i i  11 b itra n y c h  1 do k a p ita łu  do liczanych  procentów , 
dn ia  z in s ta n c y i S tarozakonnyćh G iccelów iczow z p rocen tam i o k u ry  i  w yda tk i. 19no N a  Uroaz. 
F ry d  landów  z Urodź. B ry g id ą  m atką , A n t n im  sy- Tadeuszu M ordas ie  sądzenia  З00 ru b li srebrnych  
nem [[ła s k a m i w Z ie m  borysowskim  zapad łym  a w  wyrnożonym  \2s tym  procencie od kredytow aney
Łał. B i t  l i  kow iczow i p rze la n ym , ru b li assygnący y -  summy w zię tych , a p o d łu g  ustaw skassowama ca-
nych  4,10.5 kop. 76 j  sr, r u b li  p,5oo. Udzielane z ł. łe y  p re te n s ji. 2oto z U rodź . Ig n a cym  S ą g a jło  
p  l. 3o 000 za odstąpienie na fo lw a rk  L e n n y  B ia -  o dopełnienie rachunku  i  p ow ró t in sk ryp e yo w . 21 mo 
łow icze p rz y w ile ju  przez ża l. ak tua ln ie  zes/zlemu ja k  rów n ie  sądzenia na rzecz massy na U rodź, 
ś. p  W incentem u Hłsisce Chorążemu w itepskiem u P la te ro w e y , P io tuch u , Koskach, K rzyw kou sk ich , 
op łacpnych , tudzież za rem anentu  B ia łow ieck ie  ru -  Knścia łkowskich, Szpakowskim , W ilc z y ń s k ic h , Ł u -  
b li srebr. 8,000, lub ile  p o d łu g  dowodow okaże się, Kaszewiczu, M o ry  ko n im , P ie trzk iew iczow ey i  T u -  
a to na wszelkim  m a ją tku  H łasków , żony i  sukces- ra c h , za leg łey rekrut&kiey d o p ła tk i z p rocen tam i i  
sorow W incentego H ła s k i Chorążego w itepskiegó; p in a m i aprobaty za łożonych aresztów. N a  wszy- 
4to wskazania z ł. 262 g r. 28 z p rocentam i 10 rocz- stk ich  zaś pozw anych i  pozyw a jących, o raz  n iesta - 
nemż rewersem przez o fię ia lis fę  IFo jew odziney F e l-  w a jących  w ydatków  p ra w n y  eh decydow an ia , w szsl- 
kprzambowey zapewnionych, U rodź. K lo to w i S tam . k ich  w skazów do massy w łączen ia  m a  onych re a l-  
pow ierzonym , a dotąd  bez skutku zostającym  na nych  k redytorow  lokow an ia , a z n iestaw ającem i 
U rodź. W ojew odzin ie  Felk ierzam bow ey lub K loc ie  w ^czn e y  am rnissyi rozc iąg  n ia n ia , i  tego sądzenia , 
ózarnbel. p lenipotencie oneją bto w  p re te n s ji o i ś, !. co p rz y  spraw ie  dow iedzonym  będzie. Z  w o lną  
D o m in ika  Bukowskiego ż a d n e j e w ikcy i p o d łu g  ż a ło b j p  p ra w ą .
ustaw K ra jow ych n ie  m a ją c e j stosowania się do R u iu  1822 m iesiąca j u l i i  18 d n ia  tF c ź n y  n i-
assekw a c y i w  roku  180З a p ry la  28 ż u ł B ie lik ó w -  ie y  w y ra ż o n y  świadczę iż  ten pozew p rzed  Sąd  
c to w i w y d a m y , rekogno skowania zaś na rzecz Tnxa to rsko  E x d \  w i żo rsk i w  dobrach Kozaczyzn ie  
massy na tymże Bukow skim  z ł. 2,q65 g r.  10 z p ro -  ca d n ia  1 augusta idącego roku  ęxpediow ać się 
centam i, na Jam d Ś m ig ie lsk im  z ł. 1 9ЗЗ g r. 16 m a ją c y , t in s ta ń c y i JW  W incentego B ie h k o w ic ia  
ta -л.е z p rocen tam i, i  na  G łębockich 'z ł .  2,020 ró - b M a rs z a lk a  R>u b ras łuw skngo  kaw a lera  o rd e ru  
wnież z procentam i', 6to na U rodź. Je rzym  1 i i  in -  3. A n n y  sg iey klassy, fV J P a ń u  A lo izem u Cy w iń -  
c e n tim  Salm ońow iczach p o d łu g  dekretu G rodz, -skieniu Sędziemu G ran icznem u B raU . z aresztem  
trockiego  18 i  8 a p ry la  o czer. z ł. b u  z p rocen ta - n a  S ta r o  zakonnego D a w id a  Kuszelew icza d n ia  17 
nu sądzenia ; jm o  na U rodź. L u c y d o w ty  B ie lm o - w  m ajętności T rudach ; d ru g ą  W J P a n i A n to n in ie  
wieżowe y  i  je y  w szelkim  m a ją tku  ta  ka rta m i w ra - H u  i  te ro w e j Sowietmkowey 1 opiece w m ajętności 
ku u 816 m arca  8 i  22 wy d a m  m i, r u b l i . srebrnych Je , fa tó w  ie d n ia  1,7; trzec ią  J W . Józefow i f t a -  
ш  1 udzie ln ie  p o d łu g  d-wodnego rachunku  ru b li  f r  ^скіет и Jener ł u n  w ty s k  p lsk ich  d n ia  18 
srebrnych  43 z p rocen tam i dó massy wskazania, w  M eyksz ta ch ; czw artą  W U J  Panom  Jerzem u b. 
ovo z Snw ietn ikow ą W a lte ró w ą  zrob ien ia  ost t ic z -  Prszy (tentowi G ró d z k P in c e n te n  u  b. Sęaziemu  
nego o ceg ły, drzewo, wapno, zboże i  gotowe p u  n ą- Z iem . urzędn ikom  brasław skim  Sclm onow iczcm  d, 
a te  rachunku  i  b om fi kacyi, a dokum entu o d 'z a L  38 w majętności P odzian iu ; po dalsze zaś osoby 

p ' Teodorow i W o lte ro w i wydanego e x t ra d r c r i , w  tor,-, ѵоагсл.gó ln ione  w yn ies iony, w sku tek  dekre- 
9 no na H  ik to ry i Berna tow ie  z o wey i  na jey  f i r n  tu  p ierwszo Z jazdow ego  w  roku  id ą c y m  m iesiąca  
aaszu i  Syrnona B eyna ra  aresztow anym  sądzenia f  b ru a ry . 24 ogłoszonego, do Gazety K u ry e ra  L it .  
za a r  tą  1814 roku  m arca  10 d n ia  w yda ną  ru b li m am  podać.
srebrnych  20 z procentem  d la  massy. 10mo na ży - K a z i m i e r z  W ilim k ie w ic z  W o źn y  P tu  B ra s ła w .
azie D aw idz ie  Kuszet-w iczu  na osobie i  w szelkim  Roku  1822 m iesiąca j u l i i  18. P rze d  a k ta m i
onego m a ją tku  u  U rodź. C yw ińskiego aresztem Z iem . P tu  B rd s ł. staw ając obecnie W o ź n y  w  górze  
prcyporęczonym  z ł. 53g g r. i 3 także d la  massy w y rp ip h y  k w it  pozewny urzędownie zezna ł. P rz y ­
sądzenia'. l jm o  na S tar o z a ko nn y m F d y  w iszu M i-  ją łe m  Z iem . B ra s ła w . Regent R o fc ł Z aho rsk i,
chale w ic  zu za k a rtą  1818 m aja  28 ru b li srebr; 18. PFolno drukow ać w  K u ry  e r ze L itew sk im  Ig n a -
12dh na S taro zakonnym  C hlaw n ie  H irszow iczu  za cy Chodźko Prezes G rodu Z aw d ey  skiego i  E x d y -  
f f i t ą  i<>2o x b ra  26 ru b li srebrnych  4 kop. 17. w iz y i. 
lO tio nn S tar o zakonnych W u lf ie  i  Leyb ie  M a ty -
sowiczach za oblig iem  U rodź. Jenera łow ey S tru ty ń - O b w i e s z c z e n i e ,
skiey w  roku  1811 a p ry la  2З w ydanym  i  za de- 3 . T ry b u n a ł C y w iln y  1 Ia s ta n c y i W o je w ó d z -

''etem Grodz. W ilkom , w  roku  1819 m arca  5 z in -  tw a  Sandom irskiego.
stancyi onsy o trzym a nym , żu ł. M a rsza łko w i B ie li- Po dokonaA ry re w iz y i sw ey k a s w  i  u czy -
kow iczow i p rz e la n ym t tudzież na O wsieju И  u l fu -  n ionem  w  tev  m ie rze  do N ayw yźszey K o m n m s y i 
w ic iu  i  na wszelkim  m a ją tku  gdz ieko lw iek n a yd u -  l lz ą d o w e y  S p raw ied liw o śc i p rzeds taw ien iu  na sku- 
ją  cym się p ry n c y p a ln ie  u  U rodź. P is a rz o w e j K a -  te k  tegoż, z m ocy  re s k ry p tu  z dnia 12 k w ie tn ia  
miońsizimy a resztu jącym  cię } sunnmy ru b li sr. 800 r .  b. do lic z b y  2926 zapadłego, a w  d n iu  m a-
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ja  1821 odebranego, k tó ry m  polecono: aby w sze l­
k ie  rea lności, ja k ie y  bądź n a tu ry , do swego sk ła ­
du w  daw nieyszey epoce c z y li do ro ku  1820 z ło ­
żone, s tronom  in tc ressow anym  wydane zo s ta ły , 
postępu jąc, podaje nm ieysze jn  do p ub liczn ey  w ia ­
dom ośc i, i kom ti o tem  w iedz ieć należy, iż  w  de­
pozycie  Sądu swego znaydują  się sk łady Z mass na­
s tępnych  z łożone, a m ia no w ic ie :

1. Massa K a z im ie rza  L ib iszew skiego: a z o- 
b lU u  A n n y  K ochanow sk iey  na dobrach O s ta ło w ie  
h ip i lakow anego  na z ł. po i. 58 g r. 25. ló .  ze s k ry p tu  
ręcznego  Fabiana Szaniawskiego na z ł. poi, 6,000.

2. Massa X iędza  Jana Łozm ińsk iego : a. z o- 
b ligu  urzędowego Z o f ii S k o tn ic k ie y  i  A gn ieszk i 
K u c ze w sk ie y  na dobrach Szehgi h ipotekow anego 
na z ł. p o ł З7Э g r. i 5 i b. z cz te rech  ręczn ych  
skryp tów ' a resp. 1. Z ie liń sk ie g o  dnia 9 yb ris  
ro k u  1799 na czer. z ł. 17, 2. dnia 9 w rześn ia  1786 
na czer. z ł. 17, i  5. K a ro la  W yg o n o w sk ie g o  pod 
9 w rześn ia  1797 na zł. p o ł 602, 1 4 W in ce n te g o  
W ie lą d k o  dnia 0 cze rw ca  1766 na czer. z ł  12.

5. Massa W o yc ie ch a  M a linow sk iego  z skry£< 
tu  M a ry a n n y  M szaneckiey na z ł  p o ł  i , 5o6 g r. i r  
W ydanego. 4

4. Massa A n to n ie g o  M iku ła w sk ie g o  z dw óch  
s k ry p tó w : Tom asza M ik u ła w s k ie g o  resp. na z ł  
p o ł  20,585 g r. 19, i  27,106 g r. 2.

5. Massa Jozefa M alczew skiego z s k ry p tu  S ta ­
n is ła w a  W as ilew sk iego  na z ł. p o ł $9,927 wydanego.

6. Massa Iz a b e lli M ałachow  sk iey  z s k ry p tu  
ręcznego Tadeusza C zackiego na z ł  .p o ł 206,000, 
tu d z ie ż  z ѵ-bligow resp. a Ignacego K o chanow ­
skiego na dobrach B r/.ozow o h ipo tekow anego na 
z ł. p u ł 7 293 &г - г9 b. X aw erego  R ogayskiego 
na dobrach Łom no h ipo tekow anego  na z ł. poi
7.29З g r ł 9 c - K a ta rz y n y  M a łachow sk iey  na 
z ł  p o ł 782 g r. 25 na dobrach B o rko w ice  h ip o te * 
kowanego w ydanych .

7. Massa Józefa M a łachow skiego: a. z doku ­
m e n tu  zas taw y dób r P rze p io ro w a ; b. zapisu sum ­
m y 700 z ł. poi. na w y d e rk a łe  i  c. z 10 sz tu k  k w itó w  
n a  podniesione z depozytu  austryackiegorsum m y.

8. Massa M a ry a n n y  M a tu szew iczo w e y : a. 
z zapisu dożyw ocia  m ię dzy  Tadeuszem  1 M a ry -  
anuą M a tu s ie w ic z a m i; b. z zapisu sum m y z ł  p o ł
4,207 g r. 9, p rzez Tadeusza M atuszew icza  na 
r*e c z  n ie le tn ich  sw ych  dz iec i uczynionego i  c. 
z  in te rc y z y  przedślubney pom iędzy Ignacym  D em ­
b iń sk im  1 M a rya n u ą  Prebendowską.

9 Massa Jana H r .  M a łachow skiego  z s k ry p ­
tu  J ó ^  la  N ow akow skiego  na z ł. p o ł  4 4og g r. i 3.

io .  Massa Sukcessorów Jadw ig i z D obezień- 
sk ich  M  ku ław sk iey  z s k ry p tu  Ja dw ig i M ik u ła w -  
sk iey  na z ł. poi. 1,060 g r. 7.

n .  Massa D o ro ty  O s tro w s k ie y  z ob ligu  A n ­
n y  K ochanow sk iey  na dobrach O s ta ław ie  h ip o te ­
kow anego na * !•  Puł  220 gr> wydanego.

12. Massa A n ton iego  i  B ib ia n n y  O bąbskich 
z obligu S k o tn ic k ie j 1 K u czew sk ie y  na z ł  poi. 455 
g r. 4 , na dobrach  Sze lig i h ipotekow anego.

13. Massa S tan is ław a  O grodzińskiego z in ­
s tru m e n tu  ka ucy i przez M a rya n n ę  O grodz ińską  
na z ł. p ł  700 g r. 10 na rzecz  n ie le tn ic h  dziec i 
w ys taw ionego .

14 . Massa X iędza  Sabestyana P isalęwskiego 
z s k rv p tó w  F ra n c iszka  R uthńsk iego  resp. na z ł  
p o ł  8.З00 i Jana M icha lczew sk iego  na z ł. p o ł 9,600.

15. Massa A n n y  z S zyd łow sk ich  P o tkańsk iey 
z zapisu sum m  respective : a, 200,000 zł. poi. i  b.
33,333 z ł. p o ł 10 g r. przez tę ż  P o tkańską  na rzecz 
n ie le tn ich  P o tkaósk ich .

16. Massa G abrye la  Popiela z  zapisu k a u c j i  
p rzez Izabe llę  R ogow ską na z ł .  poi. 5 d „o o o .

17. M asta  F ra n c iszk i P isko rsk ie y  z s k ry p tó w :
a. S tan is ław a W a s ilew sk ieg o  na z ł  p o ł  4o.ooo 
e t b. tegoż W a g le w s k ie g o  na z ł  p o ł  1 i ,352 g r. 20.

18. Massa Pelag ii S tad n ick iey : a. z k w itu
A n to n ie g o  S tadn ick iego na summ ę posagową z ł. 
p o ł  5o,ooo; b. z zapisu tegoż S tadn ick iego na sum­
mę z ł p o ł 100,000 na rzecz  P e lag ii S tadn ick iey ;
c. Iz zezn m ia  d ługu  З0.000 z ł. p o ł przez A n to n ie ­
go S tadn ick iego  na rzecz  m assy; d. z in te rc y z y

d a ty  21 lu tego  / 17x88 e. z zapisu z ł. p o ł  720 na 
rzecz  P e lag ii S tad n ick iey .

19. Massa L u d w ik i z Z a łu sk ich  S zaniaw skiey 
z ob ligu  K a z im ie rza  M łodeck iego  na dobrach  G aw a- 
rz y n a  h ipotekow anego na zł.no i. 892 g r. 2 wydanego.

20. Massa A łe xa n d ra  ro tka ń sk ie g o  z in s t ru ­
m en tu  ka u c y i z ł. p o ł  60,000 K a ro la  ło tk a ń s k ie g o  
na rzecz ma asy.

21. Massa F ra n c iszką  R ogow skiego z doku­
m e n tó w  jako to : a. z s k ry p tu : S tan is ław a  Sie­
k ie rsk iego  na z ł  p o ł 9 ,66* g r. 17; b. z 6c iu  k w i ­
tó w  na z ł  p o ł 5 ,2 0 8  i  c. z t r a n s a k c ji m ię dzy  
T o czysk im  i R ogtiskim .

22. Massa A dam a R akow skiego: a. z obligu 
A n n y  K ochanow sk iey  na dobrach O s ta ło w ie  h i­
potekow anego na z ł. p o ł 19 g r. 6 e t b. z s k ry p ­
tu  Ignacego K o m orow sk ieg o  na z ł. p o ł 4-2,000.

' j5 . Massa S tan is ław a R ozb ić k i eg o z 17 sz tuk  
s k ry p tó w  ręcznych  na z łpo l.55 ,744  g r u i w yda nych .

24. Massa M ich a ła  S ienk iew icza  z s k ry p tu  
M acie ja  Kossow icza na z ł  poi. 7,609 gr. 28.

2b. .Massa n ie le tn ic h  sukcessorów  S k o rk o w - 
sk ich  z in s tru m e n tu  ka u c y i p rzez op iekuna  na 
rzecz  n ie le tn ich  w ys ta w io n e }'.

26. Massa G rzegorza  Szurm ińskiego: a. z s k ry p ­
tu  R a fa ła  R aczyńskiego na z ł. poi. 35,162 1 o b ii- 
g a cy i a u s try a c k ie y  na z ł. p o ł  1,920.

27. Massa k a p itu ły  sandom irsk iey z ob ligu  
A n n y  K ochanow sk iey  na dobrach O s ta ła w ie  h i­
potekow anego na z ł. p o ł 83. g r. 8.

28. Massa K a z im ie rza  S w idersk iego  z ob ligu  
A n n y  K ochanow sk iey  na dobrach O s ta ław ie  h i­
potekow anego na g r. 4 .

29 Massa Xeędza K a je tana  Sołfcyka: a. z s k ry p ­
tu  K a z im ie rz a  M łodeck iego  na z ł  p o i 54,ooo, i  
z ob ligu  tegoż K a z im ie rza  'M łodeck iego  na z ł. p o ł 
754. g r. i 5 wydanego i  na dobrach G a w o rz y n  h i­
potekowanego.

30. Massa Salom ei S o ibo row sk iey  z ob ligu  
K a z im ie rz a  M ładeck iego  na z ł  p o ł  1 ,713 g r. 3 
wydanego i  na dobrach G a w o rzyn  h ipotekowanego.

3 1. Massa W in ce n te g o  M ire c k ie g o  z ob ligu  
K a z im ie rzą  M ładeokiego  na dobrach G a w o rzyn  
h ipo tekow anego  na z ł. p o ł  3,329 g r. 29.

32. Massa R a fa ła  Szczepanowsfciego z zapisu 
ka u cy i z ł  p o ł 634 g r. 24 p rzez  K a ro lin ę  Szczepanow - 
ską na rzecz A n n y  Szczepanów skiey w ystaw ionego .

W z y w a ją  się zatem  w szys tk ie  s tro n y  in te -  
ressowane, m ien iące  się posiadać t y tu ły  p ra w n e  
do podniesienia k tó re y k o lw ie k  z mass pow yżey  
p rze rzeczonych  dla n ich  s łużyć  mogące, aby p rzed  
ic h  re ffe re n te m  Józefem S iek ie rsk im  Sędzią T r y ­
b una łu  w  m ieście R adom iu  m ieszka jącym , z dow o- 
dam i ich  p ra w a  należności u s p ra w ie d liw ić  zdo lne- 
m i, osobiście lub  przez um ocowane osoby s ta w il i  
się, i  onemu w ra z  zsv rym  żądaniem  ta kow e  z ło ­
ż y li,  /poczćm  T ry b u n a ł w zg lędem  w ydan ia  w  szcze­
gólności żądanych mass, to  co z p ra w a  w ypadn ie  
zadecyduje. Do s ta w ie n ia  się takow ego  przed w y -  
zey w zm ia nko w an ym  re ffe re n te m  te rm in  d la m ie ­
szka jących w  k ra ju  3ch m iesięczny, zaś d la m ie ­
szka jących  za k ra jem  6010 m ies ięczny oznacza się, 
k tó r y  od d a ty  p ierw szego ogłoszenia w  gazetach 
p u b liczn ych  zakreśla  z ty m  ry g o re m , iz  gdyby  
ze s tro n  do k tó re y k o lw ie k  z mass w y ż e y  nadm ie­
n ionych  in te ressow anyoh  na oznaczonym  te rm in ie  
n ik t  nie s ta w ił  się, ta ko w e  z m ocy a r t .  н З  K o -  
dexu C yw ilnego  do w in d y k a c y i oneyże p ro k u ra - 
to r y i  Jeneralney K ró le s tw a  Po lsk iego  oddaną zo­
stan ie , a n&ówczas w sze lk ie  z tą d  w y n ik n ą ć  m o­
gące s tra ty  lub  szkody, s trona  m estaw ająca sw ey  
w in ie  p rzyznać będzie m usiała.

(podpisano) W a le n ty  O s ław sk i Prezes.
C is w ic k i S ekre ta rz .

Z a  zgodność B . W ilk o w s jd .

W y je ż d ż a ją  za g ran icę .
1. D o  A u s try i do m iasta  Lw ow a  A r ty s ta  m u* 

z y k i J P .  K a ro l L ip iń s k i z żoną  swoją , i  d w o i gem  
d z i e ć m i  synem  G ustawem  i c u rk ą  L u d w ik ą  o raz  
s łużącym .


